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«Bez serc, bez ducha, to szkieletów ludy!» Adam Mickiewicz

Bukowiny

Pismo społeczne, gospodarcze i literacko-kulturalne

НА ВУЛИЦІ Воробкевича в Чернівцях 
до Дня Державного прапора підняли 
найвищий стяг області. На захід при-
йшли кілька десятків людей, які заспі-
вали Гімн України в супроводі оркестру.

Пам’ять про загиблих на війні вша-
нували хвилиною мовчання.

Присутні пригадали, що свято було 
засноване Указом Президента України 
Леоніда Кучми від 23 серпня 2004 року, 
а 2009-го Президент Віктор Ющенко 
вніс до Указу зміни, заснувавши що-
річну офіційну церемонію підняття 
Державного прапора 23 серпня по всій 
Україні.

А вчора в Чернівцях відбулися урочис-
тості з нагоди Дня Незалежності України. 
Захід розпочався із хвилини мовчання 
за загиблими воїнами. На Центральній 
площі біля пам’ятника Т.Шевченку про-
вели молебень за мир в Україні, адже тут 
зібралися представники різних конфесій. 
Учасники урочистостей поклали квіти 
до дошки пам’яті загиблих й висловили 
сподівання, що наступні наші свята від-
значатимемо з кращим настроєм і вже 
під мирним небом. 

Фото із сайту Чернівецької  
міської ради

Свята  
нашої 

Незалежності

Попри воєнний стан,  на Буковині, як і скрізь  
в Україні, відзначали  День Державного прапора  

і День Незалежності  України

– Cieszę się, że mogę powitać w Ukrainie prezydenta naszego 
wspaniałego sąsiada. Dziękuję za to, że jesteś razem z nami, dzisiaj 
w Dniu Flagi Narodowej - mówił ukraiński prezydent. – Ważne jest, 
że jesteśmy przyjaciółmi i że jesteśmy przyjaciółmi w tak ważnym, 
symbolicznym dniu razem. 

W DNIU FLAGI NARODOWEJ prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełenski 
wziął udział w uroczystej ceremonii podniesienia niebiesko-żółtej flagi.

– Mówiliśmy dziś o obronie, bezpieczeństwie, o wsparciu, o 
ochronie naszych Ukraińców, naszych dzieci w Polsce. Jestem 
wdzięczny całemu polskiemu społeczeństwu, które tak ciepło odnosi 
się do Ukrainy – mówił Zełenski. – Jestem wdzięczny za wszystko 
co Polska robi, a o czym nie możemy mówić. Jestem wdzięczny za 
wsparcie dla suwerenności Ukrainy, integralności terytorialnej. Ważne, 
by słyszeli to nasi wrogowie.

– Chcę podziękować panu prezydentowi za to wielkie wyróżnienie 
jakie spotkało Rzeczpospolitą Polską i mnie, w związku z zaproszeniem 
na dziś, do Kijowa – mówił z kolei Duda. – My w Polsce obchodzimy 
2 maja Dzień Flagi Rzeczpospolitej Polskiej, a 3 maja obchodzimy 
Dzień Konstytucji 3 Maja. Doskonale rozumiemy co dzieje się dziś i 
jutro na Ukrainie..

– Ale co jest niezwykle istotne: dziś Ukraina walczy, broni swojej 
niepodległości, broni spoistości i całości całego państwa, wobec 
rosyjskiej agresji, która nie zaczęła się 24 lutego, która zaczęła się w 
2014 roku, gdy Rosja po raz pierwszy dokonała napaści na Ukrainę, 
rozpoczynając okupację Krymu i obwodu donieckiego, i ługańskiego 
– mówił polski prezydent.

Duda wspominał też, że 23 sierpnia przypada rocznica paktu 
Ribbentrop-Mołotow, zawartego między ZSRR a Niemcami, który 
poprzedził atak Niemiec i ZSRR na Polskę, a także zajęcie przez ZSRR 
państw bałtyckich.

– Chcę wyrazić szacunek dla narodu ukraińskiego za niezwykłe 
bohaterstwo, z jakim broni swojej ojczyzny – podkreślił polski 
prezydent. – Chcę, aby byli przekonani o silnym wsparciu ze strony 
Polski, o tym że Polska i Polacy są z nimi i będą ich wspierali do 
ostatniego dnia ich walki.

– Ludzie na Zachodzie Europy zupełnie nie zdają sobie sprawy z 
tego, co znaczy rosyjska agresja, rosyjski imperializm. Tu, w krajach, 
które znajdowały się za żelazną kurtyną ludzie wiedzą, co to znaczy 
nie być w pełni wolnym, co znaczy rosyjska okupacja. Ukraina, Ukraińcy 
mogą liczyć na Polskę, mogą liczyć na Polaków. Wierzę głęboko, że 
Ukraina zwycięży, odbuduje się, odzyska całość ziem okupowanych 
dziś przez Rosję – mówił Duda.

Źródło: rp.pl

«Polacy będą wspierać 
Ukraińców  

do ostatniego  
dnia ich walki»

Andrzej Duda odwiedził Ukrainę w Dniu Flagi Państwowej 
i  w przededniu ukraińskiego Dnia Niepodległości
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ZŁO Ż O N O  R Ó W N I E Ż  w i e ń c e 
przed pomnikiem ofiar katastrofy 
smoleńskiej, pomnikiem prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego i pomnikiem 
marszałka Józefa Piłsudskiego.

W c z e ś n i e j  o d b y ł a  s i ę 
uroczysta odprawa wart  przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza. Po 
odprawie prezydent Andrzej Duda 
wręczył nominacje generalskie i 
odznaczenia państwowe, a także 

wygłosił przemówienie.
W poniedziałek rano prezydent 

tradycyjnie uczestniczył  razem 
z  m ał ż o n ką  w  m sz y  św i ęte j  w 
i n t e n c j i  O j c z y z n y  i  p o l s k i c h 
żołnierzy.

Po zakończeniu uroczystości 
na placu Piłsudskiego prezydent 
złoży wieniec przed pomnikiem 
n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  p r z y 
Belwederze.

1 5  s i e r p n i a  p r z y p a d a 
r o c z n i c a  z w y c i ę s k i e j  B i t w y 
Wa r s z aw s k i e j  1 9 2 0  r.

P r e z y d e n t  A n d r z e j  D u d a 
w  W a r s z a w i e  u c z c i ł  p a m i ę ć 
ukraińskich żołnierzy poległych 
w 1920 roku

Ś w i ę t o  W o j s k a  P o l s k i e g o 
o b c h o d z o n e  j e s t  1 5  s i e r p n i a 
n a  p a m i ą t k ę  z w y c i ę s k i e j 
B i t w y  W a r s z a w s k i e j  w  1 9 2 0 
r o k u ,  s t o c z o n e j  w  c z a s i e 
w o j n y  p o l s k o - b o l s z e w i c k i e j 
p r z e z  p o ł ą c z o n e  s i ł y  p o l s k o -
u k r a i ń s k i e  z  r o s y j s k ą  a r m i ą 
b o l s z e w i c k ą .  B a t a l i a  t a  j e s t 
n a z y w a n a  p r z ez  b r y t y j s k i e g o 
d y p l o m a t ę  i  p i s a r z a  E d g a r a 
V i n c e n t a  D ’ A b e r n o n a 
o s i e m n a stą  d e c yd u j ą c ą  b i t wą 
w dz ie jach świata.

Z  t e j  o k a z j i  w całe j  Polsce 
są  organizowane uroczystości 

patr iotyczne,  festyny,  p iknik i  i 
wydarzenia kulturalne.

Ś w i ę t u j ą c  z w y c i ę s t w o 
n a d  a r m i ą  Tu c h a c z e w s k i e g o 
i  B u d i o n n e g o  P o l a c y  n i e 
z a p o m i n a j ą  t a k ż e  o  s w o i c h 
s o j u s z n i c z y c h  o d d z i a ł a c h  z 
Ukra ińskie j  Republ ik i  Ludowej . 
O n e  p o d  w o d z ą  P e t l u r y 
p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  w s p ó l n e g o 
zwycięstwa poprzez chociażby 
bohaterską obronę Zamościa.

Prezydent  RP Andrze j  Duda 
z ł oż y ł  w i e n i e c  n a  C m e n t a r z u 
P rawo sł aw ny m  n a  Wo l i ,  p r z e d 
p o m n i k i e m  p o ś w i ę c o n y m 
p a m i ę c i  ż oł n i e r z y  U k ra i ń s k i e j 
Republ ik i  Ludowej ,  broniących 
w o l n o ś c i  U k r a i n y  i  P o l s k i  w 
latach 1918-1920.

P r e z y d e n t o w i  p o d c z a s 
u r o c z y s t o ś c i  n a  c m e n t a r z u 
t ow a r z y sz y l i  m . i n .  sz ef  B i u r a 
B e z p i e c z e ń s t w a  N a ro d owe g o 
Paweł  Soloch oraz  ambasador 
Ukrainy w Polsce Andrij Deszczyca.

Prezydent złożył wieniec i znicz 
przed pomnikiem poświęconym 
p a m i ę c i  ż oł n i e r z y  U k ra i ń s k i e j 
Republ ik i  Ludowej ,  broniących 
wolności Ukrainy i Polski w latach 
1918-1920. Następnie swój wieniec 
z łożył  a m b a s a d o r  U k r a i ny.  1 5 
s i e r p n i a  p r z y p a d a  r o c z n i c a 
zwycięskie j  d la  Polski  b itwy w 
wojnie z Rosją Radziecką w 1920 
r.  D z i e ń  te n  z o stał  o g ł o sz o ny 
świętem Wojska Polskiego w 1923 
r. i pozostawał nim do roku 1947. 
Od 1992 r. święto Wojska Polskiego 
p o n ow n i e  j e s t  o b c h o d z o n e  w 
połowie sierpnia.

PAP.

Obchody Święta Wojska Polskiego
W Święto Wojska Polskiego prezydent Andrzej Duda wraz z premierem 

Mateuszem Morawieckim, marszałek Sejmu Elżbietą Witek oraz 
wicepremierem, szefem MON Mariuszem Błaszczakiem złożył wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żołnierza na pl. marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie.

DIALOG UKRAIŃSKO-POLSKI zawsze był 
zakładnikiem pamięci historycznej. Ten 
stan rzeczy był okresowo podgrzewany 
przez władze jednego lub drugiego kraju. 
Sytuacja zmieniła się fundamentalnie po 24 
lutego wraz z pełną militarną inwazją rosji 
na terytorium Ukrainy. I paradoksalnie, ale 
właśnie rosji należy podziękować za to, że 
ton w stosunkach polsko-ukraińskich stał 
się zupełnie inny.

W tym kontekście tegoroczne obchody 
102. rocznicy zwycięstwa połączonych sił 
polsko-ukraińskich w Bitwie warszawskiej 
są nie mniej ważne niż dwa lata temu, kiedy 
obchodzono jubileuszową 100. rocznicę 
tego historycznego wydarzenia.

Ws c h o d zą c  w  k rót k i e  o d n i e s i e n i e 
historyczne, Bitwa warszawska zwana także 
„cudem nad Wisłą” w sierpniu 1920 stała się 
decydującą bitwą wojny radziecko-polskiej 
1919-1921, w wyniku której Rzeczpospolita 
Polska obroni ła  swoją  n iepodległość, 
pokonując Armię Czerwoną.

S o j u sz n i k i e m  wo j s k  p o ls k i c h  by ł y 
ukraińskie jednostki wojskowe Ukraińskiej 
Republiki Ludowej. Wszak kilka miesięcy 
wcześniej,  w kwietniu 1920 r.,  została 
podpisana Umowa warszawska między II RP 
a URL, często nazywana paktem Piłsudski-
Petlura. Nie zagłębiając się w dalszy rozwój 
wydarzeń historycznych, powróćmy do 
tegorocznych obchodów połowy sierpnia.

W ramach uroczystych wydarzeń 14 
sierpnia na cmentarzu prawosławnym w 
Warszawie Prezydent RP Andrzej Duda złożył 
hołd Ukraińskim sojusznikom, klękając przed 
pomnikiem poległych żołnierzy Ukraińskiej 
Republiki Ludowej.

Ta k i e  d z i a ł a n i a  n a l e ż y  u z n a ć  z a 
ważny gest ze strony pierwszej osoby 
państwa polskiego – zarówno w kontekście 
wd z i ę c z n o ś c i  za  w k ł a d  U k ra i ń c ów  w 
osiągnięcie wspólnego zwycięstwa 102 
lata temu, jak i  w kontekście głębokiej 
świadomości znaczenia dobrosąsiedzkich 
stosunków polsko-ukraińskich w dzisiejszych 
c za s a c h .  W  ko ń c u  st ro n a  u k ra i ń s k a 
udzieliła wówczas Polsce znacznej pomocy 
wojskowej i politycznej i dała się poznać jako 

wiarygodny partner. I dzisiaj też to ukraińscy 
obrońcy bronią nie tylko swojego państwa, 
ale także kosztem własnego życia strzegą 
pokoju i bezpieczeństwa sąsiednich krajów 
potężną tarczą.

Dzięki  wspomnianym wydarzeniom 
sprzed ponad wieku corocznie 15 sierpnia 
nasi zachodni sąsiedzi obchodzą Dzień 
Sił  Zbrojnych RP. Z tej  okazji  nagranie 
wideo i  pozdrowienia w języku polskim 
o d  P rez yd e nta  U k ra i ny  i  N a c z e l n e g o 
dowódcy Sił Zbrojnych Ukrainy były miłą 
niespodzianką o strategicznym znaczeniu.

W  s z c z e g ó l n o ś c i  Wał e r i j  Z ał u ż ny 
nakreślił w swoim przemówieniu analogie 
h istoryczne – tak jak Polacy ratowal i 
Europę przed bolszewikami,  tak naród 
ukraiński broni dziś Europy przed rosyjską 
inwazją, a Ukraińcy i  Polacy walczą ze 
w s p ó l ny m  w i e l ow i e k ow y m  w r o g i e m . 
„Walczymy o  waszą i  naszą  wolność. 
Razem wygramy!”,  podsumował  swoje 
przemówienie generał.

Z kolei Wołodymyr Zełenski wyróżnił się 
nieco lepszą polską wymową i powiedział 

w swoim wystąpieniu: „ …Nasze narody 
przeszli długą drogę i w końcu osiągnęli 
największe porozumienie w histor i i  w 
głównej dla Ukraińców i Polaków sprawie 
– jest to sprawa wolności. Tylko razem 
możemy bronić niepodległości naszych 
państw dla przyszłych pokoleń. I naprawdę 

j e s t e ś my  r a z e m  –  j a k o  p r z y j a c i e l e , 
sojusznicy i bracia. Walczymy razem! I z 
pewnością będziemy wspólnie świętować 
wasze i  nasze zwycięstwo w bitwie o 
wo l n o ś ć  i  n a szą  ws p ó l n ą  e u ro p e j s ką 
przyszłość, w bitwie, która trwa właśnie 
teraz i w naszym życiu. Dziękuję za wasze 
historyczne wsparcie!”

W tych słowach Prezydenta Ukrainy 
udało się połączyć podtekst historyczny 
z kontekstem współczesnym. Wszakże 
t y m  Wo ł o d y m y r  Z e ł e n s k i  w  i m i e n i u 
c ał e g o  n a r o d u  u k r a i ń s k i e g o  j e sz c z e 
raz podziękował  państwu polskiemu i 
narodowi polskiemu za kolosalne wsparcie 
i nadzwyczajną pomoc w tych trudnych 
c z a s a c h ,  k t ó r e  o p r ó c z  o k r o p n o ś c i 
a g r e s y w n e j  w o j n y  z e  s t r o n y  R o s j i 
przyniosły także wzajemne porozumienie 
dla Polaków i Ukraińców – porozumienie 
i  z g o d ę,  k t ó re  n a sz e  d wa  n a ro d y  s ą 
zobowiązane zachowywać i wspierać w 
przyszłości.

Chwała Polsce! Chwała Ukrainie!
Dr Maria PROTSIUK 

Cud nad Wisłą:  
kiedyś i teraz

Zdjęcie: Facebook / Kancelaria Prezydenta RP

W ZWIĄZKU Z obchodami Międzynarodowego 
Dnia, Minister Spraw Zagranicznych RP prof. 
Z b i g n i ew  R AU  o p u b l i k ow ał  w  w y b r a nyc h 
mediach zagranicznych artykuł podsumowujący 
główne zagrożenia i wyzwania stojące przed 
społecznością międzynarodową związane z 
wolnością religii lub przekonań.

Te g o r o c z n y  M i ę d z y n a r o d o w y  D z i e ń 
obchodzony jest w cieniu nieuzasadnionej i 
niesprowokowanej agresji Federacji Rosyjskiej 
p r z e c i w ko  U k ra i n i e.  D z i ał a n i a  ro sy j s k i c h 
wo j s k  p rowa d z o n e  s ą  p r z e c i w ko  c e lo m  o 
charakterze niewojskowym, w tym obiektom 
dziedzictwa kulturowego Ukrainy i miejscom 
kultu religijnego. „Brutalne niszczenie miejsc 
związanych z tożsamością, także religi jną, 
spotyka Ukraińców bez względu na wyznanie 
lub pochodzenie” – zauważa Minister Rau. 
Szef polskiej dyplomacji przypomina również, 
że rosyjskie represje wobec przedstawicieli 
mniejszości religijnych w Ukrainie rozpoczęły 
się na długo przed inwazją z 2022 r. i dotknęły 
one szczególnie rdzennych Tatarów Krymskich 
po zaanektowaniu przez Rosję Krymu.

W  t r u d n y m  p o ł o ż e n i u  z n a j d u j e  s i ę 
o b e c n i e  w i e l e  m n i e j sz o ś c i  re l i g i j nyc h  n a 
c ał y m  św i e c i e.  Z  te g o  p owo d u  d z i ał a n i a 
na rzecz przestrzegania praw człowieka i 
zaprzestania aktów przemocy ze względu na 
wyznawaną religię lub przekonania wpisują 
s ię  w najważniejsze cele  polskie j  pol ityki 
zagranicznej  w obszarze praw człowieka. 
Polska aktywnie działa na forach organizacji 
międzynarodowych na rzecz promocji wolności 
religii lub przekonań i ściśle współpracuje z 
państwami, dla których upominanie się o nią 
jest sprawą równie priorytetową.

Łukasz JASINA,
Rzecznik Prasowy MSZ.

Na rzecz 
przestrzegania 
praw człowieka

22 sierpnia 2022 roku po raz czwarty 
obchodzony jest Międzynarodowy Dzień 
Upamiętniający Ofiary Aktów Przemocy 
ze względu na Religię lub Przekonania, 
ustanowiony przez Zgromadzenie Ogólne 
ONZ z inicjatywy Polski.
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3 1 .  D z i e ń  N i e p o d l e g ł o ś c i  U k r a i n y 
przypada dokładnie w dniu, w którym mija 
6 miesięcy od rosyjskiego ataku na naszego 
p oł u d n i owo  w s c h o d n i e g o  s ą s i a d a .  2 4 
sierpnia Ukraińcy obchodzą jedno z dwóch 
św i ąt  pa ń st wow yc h  u pa m i ęt n i a j ą c yc h 
upodmiotowienie się ich kraju na mapie 
Europy.  Tego właśnie dnia w 1991 roku 
Rada Najwyższa Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej uchwaliła Deklarację 
Niepodległości wobec rozpadającego się 
ZSRR.

22 stycznia  przypada z  kole i  Dz ień 
Jedności Ukrainy – obchodzony w rocznicę 
zjednoczenia się dwóch efemerycznych 
państw ukraińskich proklamowanych u 
schyłku I  wojny światowej – Ukraińskiej 
Republiki Ludowej i Zachodnioukraińskiej 
Republiki  Ludowej – co miało miejsce w 
1919 roku. Tego samego dnia w 1918 roku 
niepodległość proklamowała natomiast ta 
pierwsza z ukraińskich republik.

To  d r u g i e  św i ęto  u p a m i ęt n i a  t y l eż 
n i e p o d l e g ł o ś c i ową  ro c z n i c ę  sta rszą  o 
72 lata, co ukraińską narodową traumę. 
P i e r w s z a  n i e p o d l e g ł o ś ć  U k r a i n y  n i e 
przetrwała przecież długo. Mimo polskiego 
wsparcia, udzielonego URL w ramach tzw 
wyprawy kijowskiej, już jesienią 1920 roku 
większość z iem URL została  włączona 
d o  Zw i ą z k u  S ow i e c k i e g o.  F i n ał  w o j ny 
polsko-bolszewick ie j  –  która  zagroz i ła 
również niepodległości Polski – był zaś dla 
Ukraińców taki, że kontrolę nad większością 
terytorium byłej ZURL objęła II RP. Armia 
URL ewakuowała się w listopadzie 1920 
roku do Polski.

D z i e ń  N i e p o d l e g ł o ś c i  U k r a i n y 
o b c h o d z o n y  2 4  s i e r p n i a  2 0 2 2  r o k u 
p r z y p a d a  w  d i a m e t r a l n i e  i n n y m , 
zupełnie bezprecedensowym momencie 
historycznym. Ukraina właśnie zaczęła 
s i ó d my  m i e s i ą c  h e r o i c z n e j  i  z a r a z e m 
n i e z w y k l e  s k u t e c z n e j  o b r o n y  p r z e d 
pełnoskalową rosyjską inwazją. Mimo że 
kra j  został  zaatakowany przez  mającą 
wielokrotnie większą armię 140-milionową 
Rosję, pod kontrolą Ukrainy pozostaje ok. 
80 procent powierzchni państwa. Ta wojna 
ma już  swoją  h istor ię,  w które j  można 
wyróżnić co najmniej trzy fazy – pierwszą, 
trwającą do rosyjskiej klęski pod Kijowem, 
drugą, zakończoną podbiciem pozostałości 
o b w o d u  ł u g a ń s k i e g o ,  c z y l i  z a j ę c i e m 
Łysyczańska i  przyległych miejscowości 
i  trzecią – którą obecnie obserwujemy. 
Przez ostatnich 6 miesięcy od dramatycznej 
walki o spójność terytorium w tej pierwszej 
fazie,  ukraińska armia najpierw zdołała 
ograniczyć pole walki do de facto obszaru 
Donbasu, przejmując przy tym inicjatywę na 
południu kraju, a następnie doprowadzić do 
tego, że Rosjanie utknęli na długo.

W tej trzeciej już fazie wojny trwającej 
od pierwszych dni lipca front praktycznie stoi. 
Rosjanie od prawie 2 miesięcy nie dokonują 
żadnych realnych podbojów – są w stanie 
po długich i  ciężkich walkach zdobywać 
pojedyncze wsie na przedpolach Bachmutu 
i ruiny ostrzeliwanych od 24 lutego (a także 
lata wcześniej) osiedli wzdłuż linii frontu 
na zachód i północny zachód od Doniecka i 
Gorłówki. Jednocześnie Ukraińcy są w stanie 
realnie zagrażać spójności rosyjskich linii 
na południu kraju i niszczyć cele na bardzo 
głębokim zapleczu wroga – nawet na Krymie.

„Jaki jest dla nas koniec wojny? Mówiliśmy: 
pokój .  Teraz mówimy:  zwycięstwo.  Nie 
będziemy szukać porozumienia z terrorystami. 
(…) Dla nas najstraszniejszym żelazem nie są 
rakiety, samoloty, czołgi, ale kajdany. Nie 
okopy, a okowy. A podniesiemy ręce tylko raz – 
kiedy będziemy świętować nasze zwycięstwo. 
W całej Ukrainie” – mówił w wystąpieniu z 
okazji Dnia Niepodległości prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski.

Czy to czysta retoryka? Niekoniecznie. 
Po sześciu miesiącach wojny ukraińska armia 
ma za sobą szereg gigantycznych sukcesów 
w konfrontacji z potencjalnie wielokrotnie 

si lniejszym przeciwnikiem. Wyliczmy je 
pokrótce.

Największym zwycięstwem Ukraińców 
było zmuszenie do odwrotu najeźdźców 
próbujących oblegać Kijów. Doprowadzili do 
tego, niszcząc ich transporty zaopatrzeniowe, 
odcinając szlaki komunikacyjne, prowadząc 
żelazną obronę na pozycjach pod Irpieniem 
i śmiało kontratakując na wschód i zachód 
od Kijowa.

Kolejny wielki sukces Ukraińcy odnieśli na 
południu kraju. Najpierw rozbijając w bitwie 
pod Wozniesieńskiem rosyjski rajd pancerny 
w kierunku Odessy, następnie odblokowując 
Mikołajów, potem spychając wroga na obrzeża 
Chersonia.  Dodajmy do tego zatopienie 
k rą ż ow n i ka  „ M o s k wa”,  c o  s k u t kował o 
odpędzeniem Floty Czarnomorskiej od Odessy 
i końcem rojeń o desancie pod tym miastem, 
a następnie odbicie Wyspy Wężowej – miejsca 
tyleż symbolicznego dla ukraińskiej obrony, co 
strategicznie niebezpiecznego i dla Ukrainy, 
i dla NATO.

Ogromnie ważne było także odblokowanie 
Charkowa – wielkiego, prawie 1,5 milionowego 
miasta, które w początkowym etapie wojny 
wydawało się niemal nie do obronienia przed 
rosyjską nawałą. Ukraińcy nie tylko zdołali 
nie dopuścić do objęcia go pierścieniem 
oblężenia, ale następnie odepchnęli od niego 

Rosjan w kierunku granicy. Dziś na Charków 
znów spada po kilkadziesiąt pocisków artylerii 
rakietowej dalszego zasięgu, ale to relatywnie 
niewiele w porównaniu z niemal nieprzerwanym 
ostrzałem artyleryjskim prowadzonym z bliskich 
przedmieść miasta.

Wielkim sukcesem operacyjnym było 
wreszcie udaremnienie niezwykle groźnego dla 
obrony Donbasu rosyjskiego manewru spod 
Iziumu w kierunku Słowiańska.

Co jeszcze? Wyliczmy jednym tchem. 
Rosjanie nigdy nie zdołali pokonać ukraińskiego 
lotnictwa ani zmiażdżyć ukraińskiego systemu 
obrony przeciwlotniczej i przeciwrakietowej. 
Ukraina skutecznie broni  swojej  części 
wybrzeża Morza  Czarnego.  Codziennie 
spływają kolejne doniesienia o eksplozjach 
w rosy jsk ich  bazach i  magazynach na 
okupowanym terenie od Krymu po obszar obu 
samozwańczych „republik” separatystów. 
Mariupol  i  Chersoń pozostają jedynymi 
dużymi  ukra ińsk imi  miastami ,  które  w 
trakcie tej wojny znalazły się pod okupacją. 
Szturmowanie Mariupola Rosjanie okupili 
wielomiesięcznym opóźnieniem w realizacji 
swych celów operacyjnych i gigantycznymi 
stratami – obrona miasta przeszła zaś do 
historii. Pod Chersoniem natomiast Rosjanie 
znajdują się w coraz trudniejszym położeniu. 
Ukraińska armia zagraża im odcięciem po 
zachodniej stronie Dniepru i zwiększeniem 
presj i  w k ierunku samego miasta.  Nikt 
rozsądny nie przyjmie zakładu o to, pod czyją 
kontrolą będzie Chersoń do końca tego roku.

Po 6 miesiącach wojny Ukraina ma więcej 
podstaw, by marzyć o zwycięstwie, niż by bać 
się klęski. Ale wciąż jeszcze za wcześnie jest, 
by cokolwiek świętować.

J e d y n a  d ef i l a d a ,  k tó ra  o d by wa  s i ę 

w święto niepodległoś c i  w  K i j o w i e ,  t o 
ironiczna „rosyjska parada zwycięstwa”. 
N a  C h r e s z c z a t y k u  –  c z y l i  g ł ó w n e j 
reprezentacyjnej ulicy miasta – ustawiono 
p r a c ow i c i e  d ł u g i  s z n u r  z n i s z c z o n e g o 
przez ukraińską armię rosyjskiego sprzętu 
wojskowego.  Zna jdz iemy tam wszelk ie 
możliwe typy czołgów i  bojowych wozów 
piechoty,  całą paletę używanych przez 
Rosjan haubic i  armatohaubic,  pojazdy 
walki elektronicznej i  nawet złowrogiego, 
miotającego pociski termobaryczne TOS-a 
1A.

Poza tym w Kijowie obowiązuje zakaz 
organizowania  zgromadzeń wydany od 
poniedziałku do czwartku w obawie przed 
rosyjskimi atakami rakietowymi lub innymi 
działaniami Moskwy o charakterze terroru 
państwowego.

S k o r o  w  t y m  r o k u  z  o k a z j i  D n i a 
Niepodległości Ukrainy defilady brak – bo 
armia ma znacznie ważniejsze zajęcia, 
możemy zerknąć na zeszłoroczną.  30. 
rocznica proklamowania niepodległości 
o b c h o d z o n a  b y ł a  w  K i j o w i e  w  2 0 2 1 
roku ze sporą pompą.  Ukraińska armia 
pokazała sporo – a uważny widz tej parady 
(podobnie jak widzowie ukraińskich ćwiczeń 
wojskowych) mógł mieć 24 lutego nieco inne 
projekcje dotyczące możliwości ukraińskiej 
a r m i i  w  ko nf ro nta c j i  z  Ro s j a n a m i ,  n i ż 
spora część wątpiących w nią wówczas 
ekspertów.

W  d n i u  swe g o  św i ęta  i  za ra z e m  p o 
6  m i e s i ą c a c h  k r w aw e j  w o j ny  U k r a i n a 
s k u t e c z n i e  b r o n i  swe j  n i e p o d l e g ł o ś c i 
przed rosyjskimi najeźdźcami. A o święcie 
państwowym pamięta się nawet w rejonach 
najcięższych walk, jak pod Awdijewką, gdzie 
żołnierze wypuścili w kierunku okupowanej 
części obwodu donieckiego balony z wielką 
ukraińską flaga.

- Jestem wdzięczny wszystkim, którzy 
od 24 lutego wybral i  drogę walki  o  to, 
co  urzeczywistn ia  życ ie :  o  wolność,  o 
n i e p o d le g ł o ś ć .  J u ż  n i e d ł u g o  b ę d z i e my 
obchodzić nasze główne święto narodowe 
-  n a s z ą  n i e p o d l e g ł o ś ć .  J u ż  j u t r o . 
Z a p l a n ow a l i ś my  w i e l e  d z i ał a ń  –  c o ś , 
c o  p o d k re ś l i  d ro g ę,  k tó rą  p r z e by l i ś my 
-  powiedział  ZEŁENSKI.  Dodał,  że żaden 
okupant  n ie  może czuć s ię  w Ukra in ie 

bezpiecznie. – Wszyscy nie tylko wierzymy, 
a l e  i  w i d z i my,  ż e  n a s z e  p a ń s t w o  m a 
perspektywę – mówił.

Z całego świata płyną życzenia
"Ukraina zwycięży!"; "Nie zapomnimy o 

Ukrainie i jej mieszkańcach!"; "Litwa jest 
zawsze z  wami ! " ;  "Jesteśmy dumni ,  że 
możemy nazywać się waszymi sojusznikami" 
- m.in. takie życzenia i zapewnienia płynął 
od światowych przywódców do Ukrainy w 
dniu jej święta niepodległości.

"Drodzy ukraińscy przyjaciele! W tym 
trudnym dla Ukrainy czasie z podziwem 
patrzę na waszą walkę,  a  my jesteśmy 
dumni, że możemy nazywać się waszymi 
sojusznikami .  W tym wyjątkowym dniu 
mam dla  Ukra iny  ty lko  jedno życzenie 
-  aby za  rok  ukra ińscy żołn ierze mogl i 
świętować niepodległość w domach ze 
swoimi rodzinami. Sława Ukrainie! Sława 
Polsce!" - napisał premier Polski Mateusz 
MORAWIECKI.

"W Dzień Niepodległości Ukrainy składam 
hołd  odważnym ukra ińsk im kobietom i 
mężczyznom walczącym o swoją wolność 
i swój kraj. NATO wspiera Ukrainę od czasu 
uzyskania przez nią niepodległości i Ukraina 
może liczyć na NATO tak długo, jak to będzie 
potrzebne.  Ukraina zwycięży! "  –  z łożył 
życzenia sekretarz generalny NATO Jens 
STOLTENBERG.

"Drodzy obywatele Ukrainy, nigdy nie 
d o rów n a my  wa sz y m  w y r z e c z e n i o m  n a 
co dzień. Ale możemy i będziemy stać po 
waszej stronie. UE towarzyszyła wam w 
tej walce od samego początku. I będziemy 
robili to tak długo, jak to będzie potrzebne" 
–  p ow i e d z i ał a  z  ko le i  sz efowa  Ko m i s j i 
Europejskiej Ursula von der LEYEN.

"Ukraina jest niezależna od 24 sierpnia 
1991 r. – dziś dla Ukraińców jest to święto 
w strasznych okolicznościach. Od dokładnie 
6 miesięcy musicie dzielnie bronić swojej 
niepodległości przed rosyjskim atakiem. 
Nasze serca są z Wami. Sława Ukraina!" – 
przekazał kanclerz Niemiec Olaf SCHOLZ.

"Życzę siły Władymyrowi Zełenskiemu 
i narodowi ukraińskiemu, który walczy o 
wolność z niesamowitą odwagą, buntem 
i godnością. Litwa jest zawsze z wami!" – 
życzenia z Litwy od prezydenta Gitanasa 
NAUSEDY.

„Gratulacje od Łotwy dla Prezydenta 
Woł o d y my ra  Zeł e n s k i e g o  i  wsz yst k i c h 
Ukraińców w Dniu Niepodległości! W tym 
roku jest to jeszcze bardziej  wyjątkowy 
dzień, ponieważ nadal walczycie o swoją 
pa ń st wowo ś ć  i  wo l n o ś ć ,  d e m o k ra c j ę  i 
dobrobyt" – napisał z kolei prezydent Łotwy 
Egils LEVITS.

Premier Wielkiej Brytanii Boris JOHNSON 
zapewnił, że niezależnie od tego, jak długa 
potrwa wojna, jego kraj będzie z solidarny 
z Ukrainą.

Z kolei  f ińska premier Sanna MARIN 
napisała: "Składam serdeczne gratulacje dla 
Ukrainy i bohaterskich Ukraińców z okazji 
waszego święta narodowego.  Jesteście 
odważni i nieustępliwi. Jesteśmy z wami. 
Nie odwrócimy wzroku. Nie zapomnimy o 
Ukrainie i jej mieszkańcach. Sława Ukrainie!"

  Źródło: polsatnews.pl

Pół roku wojny  
nie złamało  

ukraińskiego ducha
Życzenia Prezydenta RP  

Andrzeja DUDY
„Drodzy ukraińscy bracia! Wielki narodzie Ukrainy! – wypowiedział 

Duda w języku ukraińskim. – Polska jako pierwsza w świecie uznała 
niepodległość Ukrainy. Dzisiaj również solidarnie stoimy przy was, 
gdy Ukraina broni swojej wolności, odpierając rosyjskich agresorów. 
Wiem, że zwyciężycie. My, Polacy wierzymy, że wolna Ukraina, 
odbudowana ze zniszczeń będzie cieszyć się dobrobytem w europejskiej 
wspólnocie. Przyjmijcie proszę najlepsze życzenia z okazji rocznicy 
waszej niepodległości. Składane w czasie, gdy wszyscy widzimy, jaka 
niepodległość ma cenę. Niech przyjaźń mocno łączy Polaków i Ukraińców. 
Niech żyje niepodległa Ukraina! Niech żyje wolna Polska! – powiedział 
prezydent.
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TA PANI JEST prawdopodobnie najstarsza spośród 
parafian Bazyliki Mniejszej pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego. Na tym zdjęciu  pani Gertruda CYGANIUK (z domu 
SIMONOWICZ) udzieliła wywiadu programowi telewizyjnemu 
podczas obchodów 200-lecia kościoła w 2014 roku (do tego 
czasu to był  kościół parafialny).

Babcia pani Gertrudy – Antonina SZMIDT urodziła się 

w 1868 roku w Przemyślu. Pochodzi z Przemyśla też  jej 
córka Antonina LAZARUK – mama pani Gertrudy, poźniej 
oni wyjechali na Bukowinę. W Czerniowcach pani Antonina-
młodsza wyszła za mąż za Rumuna Dumitra Simonowicza, i od 
tego czasu rodzina pani Gertrudy mieszka w Czerniowcach.

Członkowie rodziny Simonowiczów byli rzewnymi 
katolikami i należeli do komitetu kościelnego, tzw. kościelnej 
dwudziestki. Pani Gertruda pamięta, jak członkowie komitetu 
stali w centrum kościoła z chorągwiami i sztandarami 
kościelnymi na każdym nabożeństwie.

W czasach sowieckich, w latach 60., pojawiła się kwestia 
zamknięcia kościoła przez władze komunistyczne. Do pani 
Antoniny – matki pani Gertrudy – przyszli do pracy pewne 
osoby, a ona pracowała w dziewiarni nr 1. Ciekawe, że z panem 
pułkownikiem, czy to z policji, czy z KGB, przyszła jedna Polka, 
której rodzice też gorliwie chodzili do kościoła, oni zażądały 
od pani Antoniny podpisania w imieniu komitetu kościelnego 
listu z „prośbą” o zamknieńciu kościóła. Oczywiście pani 
Antonina nie podpisała tej „prośby”, a rok później, kiedy 
przeszła na emeryturę, nikt w fabryce nie podziękował jej za 
jej wieloletnią pracę, a nawet nie wręczyli jej tradycyjnego 
prezentu, który otrzymywały wszyscy odchodzący na 
„zasłużony odpoczynek” 

Dzieci pani Gertrudy  – Antonij i Jadwiga – są również 
wiernymi katolikami. Syn przez długi czas był ministrantem, 
kościelnym, a córka, organistka, często towarzyszy 
nabożeństwom w różnych kościołach Bukowiny.

A teraz pani Gertruda jest dumna ze swojego wnuka 
Wiktora – syna Antoniego, który ukończył Lwowskie 
Seminarium Duchowne i przyjął święcenia kapłańskie 22 
stycznia 2022 r.

A 23 stycznia w Bazylice Mniejszej pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Czerniowcach odbyła się premicyjna 
msza, podczas której Wiktor szczerze podziękował biskupowi 
Edwardowi Kawie za to, że „był dla niego jak ojciec”. A biskup 
złożył wyrazy szacunku i wdzięczności  pani Gertrudzie za 
wnuka i wręczyl jej róże.

Babcia pani Gertrudy – Antonina SZMIDT (od lewej) z koleżanką, 1897 r.

Ślub rodziców pani Gertrudy – Antoniny Lazaruk i Dumitra 
Simonowicza. 1934 r. 

Pierwsza komunia święta Gertrudy – w dolnym rzędzie, pierwsza po prawej. W centrum księża – Komarowicz, Nowacki, 
Jędrzejewski (po prawej).

Mała córeczka Gertruda, 1937 r.

 Ślub pani Gertrudy i Waleriana Cyganiuka, 1959 r.

Brat pani Gertrudy – Józef, 1970 r.

Mały Józio, 1950 r.

Pielgrzymka parafian Lwowskiej Archidecezji do Watykanu 2000 r. .Jadwiga Swirkun w drugim rzędzie pierwsza od lewej strony
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Ślub rodziców pani Gertrudy – Antoniny Lazaruk i Dumitra 
Simonowicza. 1934 r. 

Wujek pani Gertrudy – brat mamy – Władysław Kicak, 1943 r.

 Mama pani Gertrudy – Antonina jako panna, 1925 r.

Małżeństwo Cyganiuków z synkiem Antonim, 1963 r. Rodzina Cyganiuków na placu Centralnym w Czerniowcach, 1974 r.

Ojciec pani Gertrudy – Dumitru, jeszcze kawaler, 1932 r.

Wiktor Cyganiuk podczas mszy premicyjnej, 2022 r.

 Róże dla babci od biskupa.

 Pierwsza komunia święta Jadwigi SWIRGUN (z domu 
Cyganiuk), 1974 r.

Pielgrzymka parafian Lwowskiej Archidecezji do Watykanu 2000 r. .Jadwiga Swirkun w drugim rzędzie pierwsza od lewej strony
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Później, w latach 90., na terenie 
Bukowiny południowej w Suczawie, 
Związek Polaków w Rumunii rozpoczął 
drukować czasopismo «Polonus».

Bukowina północna po 1944 
ro k u  we sz ł a  w  s k ł a d  o bwo d u 
czerniowieckiego Ukrainy Radzieckiej 
i tym samym ZSRR.  W 1989 roku, 
jeszcze w czasie pieriestrojki, w 
obwodzie czerniowieckim powstało 
Towarzystwo Kultury Polskiej im. 
Adama Mickiewicza. Po odzyskaniu 
przez Ukrainę niepodległości w 1991 
roku, na terenie obwodu powstają 
również inne organizacje kulturalno-

oświatowe mniejszości rumuńskiej, 
niemieckiej, żydowskiej i ormiańskiej. 
Trzeba  podkreślić, że czasopismo w 
języku  rumuńskim było drukowane 
jeszcze w czasach Ukraińskiej SRR. 
W latach 90. zmieniło ono swoją 
nazwę i treść artykułów. Przez parę lat 
czerniowczanie otrzymywali gazetę 
niemieckojęzyczną, od czasu do czasu 
wydawali swoje czasopismo Żydzi. Polacy 
pozostawali bez swojego periodyku. 

W końcu, po latach dyskusji, w 
2007 roku inicjatywa Obwodowego 
Towarzystwa Kultury Polskiej im. 
Adama Mickiewicza o odrodzeniu 
polskojęzycznej gazety została 
podtrzymana przez Stowarzyszenie 
«Wspólnota Polska», Fundację «Pomoc 
Polakom na Wschodzie» i lokalne 
władze obwodu czerniowieckiego.   

 R e d a k t o r  N a c z e l n y 
ukraińskojęzycznej gazety «Bukowyna» 
Włodzimierz Mychajłowski poparł 
propozycję Prezesa Obwodowego TKP 
im. Adama Mickiewicza Władysława 
Strutyńskiego, żeby «Gazeta Polska 
Bukowiny» („GPB”) była wydawana 
przy redakcji tego czasopisma (łamanie 
i  druk). Redaktorem Naczelnym 
polskojęzycznego czasopisma została 
Antonina Tarasowa, członek Zarządu 
Głównego Obwodowego TKP im. Adama 
Mickiewicza, sekretarz odpowiedzialny 
«Bukowyny». Było to posunięcie 
piękne i symboliczne, w najlepszych 
bukowińskich tradycjach  tolerancji 
i wzajemnej pomocy – «Wspólnym 
wysiłkiem», «Спільними зусиллями», 
«Viribus unitas». Przypomnijmy, że 
pierwsze numery ukraińskojęzycznej 
gazety «Bukowyna» w 1885 roku 
drukowano w redakcji «Gazety Polskiej». 
Teraz przyjazną dłoń podała Polakom 
redakcja gazety «Bukowyna». Za to 
serdecznie dziękujemy – „Bóg zapłać!”. 

We wrześniu    2007  roku   
mieszkańcy obwodu czerniowieckiego, 
członkowie Towarzystwa Kultury 
Polskiej im. Adama Mickiewicza 
otrzymali pierwszy numer „Gazety 
Polskiej Bukowiny”. 

Ten numer redakcja rozpoczęła 
bardzo pouczającym nie tylko dla nas 
Bukowińczyków, ale i dla wszystkich 
obywateli Ukrainy XXI wieku cytatem 
z artykułu redakcyjnego pierwszego 
numeru «Gazety Polskiej» z 1883 roku, 
który przytoczyliśmy wyżej (Słowo do 
czytelnika. Gazeta Polska Bukowiny. 
nr 1-2, 09. 2007, s.1). Właśnie w tym 

kierunku działa redakcja „Gazety Polskiej 
Bukowiny”, jako organ Obwodowego TKP 
im.  Adama Mickiewicza.

Czasopismo poświęca swoje 
artykuły problematyce o charakterze 
g o s p o d a r c z y m ,  p o l i t y c z ny m , 
h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i m  o r a z 
kulturoznawczym. Zamieszczane 
są materiały o rozwoju polskiego 
szkolnictwa na Bukowinie, o życiu 
znanych polskich rodzin kraju, 
współpracy między towarzystwami 
narodowościowymi – rumuńskim, 
żydowskim, niemieckim, ukraińskimi, 
ormiańskim. „GPB” aktywnie sprzyja 

nawiązaniu współpracy między 
s t r u k t u r a m i  s a m o r z ą d o w y m i 
obwodu czerniowieckiego i regionami 
partnerskimi w Polsce. 

Licząc od 2007 roku, czerwcowy 
numer 2022 roku „Gazety  Polskiej 
Bukowiny” ukazał się jako 183. A od 
lipca 1883 roku to już 764. numer 
naszej gazety. Odrodzone czasopismo 
wychodzi pod bardzo symbolicznym 
h a sł e m ,  k tó re  za p ro p o n ował a 
nauczycielka języka polskiego, 
członek Zarządu Towarzystwa, nasza 
bukowińska poetka Łucja Uszakowa 
– „Bez serc, bez ducha, to szkieletów 
ludy!”, Adam Mickiewicz. Właśnie to hasło 
odpowiada głównej koncepcji Redakcji 
i Zarządu Obwodowego TKP im. Adama 
Mickiewicza jako pismo społeczne, 
gospodarcze i literacko-kulturalne. 
Świadczą o tym różnego rodzaju rubryki: 
Bukowina wielonarodowościowa, Życie 
polonijne, Religia, Polityka, Społeczność, 
Osobowości, Ze starego albumu 
rodzinnego, Pamięć, Ciekawostki, Historia 
duchowieństwa, Kącik dla dzieci, Kuchnia 
polska, Wspierają nas z całego świata 
(wojna rosyjsko-ukraińska) etc.

Analizując  artykuły,  które 
publikowano w czasopiśmie w ciągu 
tych 15 lat, chcemy zwrócić uwagę 
naukowców: historyków, politologów, 
na możliwość ich wykorzystania w 
pisaniu prac naukowych o Bukowinie, 
o działalności organizacji polonijnych 
oraz innych mniejszości narodowych, 
polskich zespołów folklorystycznych, o 
rozwoju współpracy Czerniowieckiego 
Uniwersytetu im. Jurija Fedkowycza z 
uczelniami wyższymi w Polsce, obwodu 
czerniowieckiego z województwem 
łódzkim i katowickim w Polsce, o 
unikatowym Międzynarodowym 
Festiwalu Folklorystycznym „Bukowińskie 
Spotkania”, o międzynarodowych 
konferencjach naukowych w Ukrainie, 
Polsce, Rumunii, o życiu wybitnych 
Polaków urodzonych na Bukowinie etc. 

Bardzo szczegółowo, w wielu 
numerach, czasopismo prezentuje 
wydarzenie kulturalne na skalę 
ogólnoeuropejską – Międzynarodowy 
Festiwal Folklorystyczny „Bukowińskie 
Spotkania”.  Rozpoczynając swoją podróż 
po Europie, na początku lat 90. XX w. 
festiwal, jak świadczą artukuły w „GPB”, 
połączył wiele zespołów z różnych 
państw z bukowińskimi korzeniami. 
Jestem  przekonany, że chęć odradzania, 
krzewienia i pogłębiania kontaktów nie 

tylko na poziomie zespołów amatorskich 
czy grup naukowych stymulowało 
również potencjał rozwojowy organów 
samorządu terytorialnego tych miast, 
w których odbywają się corocznie 
wydarzenia festiwalowe. Dla Rumunii, 
Węgier, Słowacji i Ukrainy „Bukowińskie 
Spotkania” są nie tylko interesującym 
świętem folklorystycznym, lecz również 
sposobem na pogłębienie kontaktów 
między miastami Jastrowie, Piła, Lubań, 
Dzierżeniów (Polska), Câmpulung 
Moldovenesc, Suczawa (Rumunia), 
Bonyhad (Węgry), Turczańskie Teplice 
(Słowacja) oraz, niewątpliwie, Czerniowiec 
i obwodu czerniowieckiego (Ukraina). 
(Władysław Strutyński, Tatiana Tatarczuk. 
Działalność towarzystw kulturalnych 
– polskiego i rumuńskiego – Bukowiny 
Północnej w warunkach europejskich 
procesów integracyjnych: podstawowe 
kierunki i możliwe perspektywy // Polska 
i Rumunia – od historycznego sąsiedztwa 
do europejskiego partnerstwa. Materiały 
z sympozjum. Suceava: Związek Polaków 
w Rumunii, 2009, s.407-414).

W tym kontekście warto powiedzieć, 
że festiwal sprzyjał zjednoczeniu także 
naukowców z różnych krajów, którzy raz 
na trzy lata zaczęli spotykać się podczas 
„Bukowińskich Spotkań” na konferencjach 
naukowych. Ich ideologiem i kierownikiem 
naukowym był śp. Bukowińczyk, profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego Kazimierz 
Feleszko. 

Młody etnograf  z  Pi lskiego 
Domu Kultury Zbigniew Kowalski i 
doświadczony Kazimierz Feleszko 
zaproponowali Europejczykom projekt 
naukowo-kulturalny, który w praktyce 
demonstruje nam wszystkim, co można 
osiągnąć w przypadku wspólnoty 
zarówno tolerancyjnej, jak i z tak 
bogatym dorobkiem kulturalnym. To 
nie widowisko koniunkturalne, a przejaw 
duchowości, życiowych przekonań jego 
organizatorów ukształtowanych przez 
bukowińską rzeczywistość.

Świadczą o tym nawet nazwy 
konferencji organizowanych pod 
przewodnictwem Kazimierza Feleszki. 
Pierwsza  odbyła się w Podhajcach 
w 1991 r. i została zadedykowana 
„Bukowinie – wspólnocie kultur 
i języków”. W 1994 r. w Jastrowiu 
zorganizowano drugą konferencję 
pod hasłem „Bukowina – Europa w 
miniaturze”.  Kolejne spotkanie 
zgromadziło naukowców w Sejnach 
w 1996 r. i zakończyło się nie tylko 
p u b l i ka c j ą  to m u  p o d  t y t u ł e m 
„Bukowina po stronie dialogu”, ale 
także przyjęciem Apelu do obywateli 
wielonarodowych regionów Europy 
Środkowo-Wschodniej.  Ostatnia 
konferencja, którą zorganizował jeszcze 
Kazimierz Feleszko, odbyła się po raz 
kolejny w Jastrowiu w 1999 r. Jej hasło 
było dosyć symboliczne: „Bukowina. 
Razem czy oddzielnie?”. W latach 
późniejszych tę pałeczkę przejęli od 
Feleszki i Kowalskiego naukowcy z 
Czerniowiec, Suczawy, Wrocławia, 

Zielonej Góry, Warszawy, Węgier. W 
2006 r., dzięki wsparciu kierownictwa 
Czerniowieckiego Narodowego 
Uniwersytetu im. Jurija Fedkowycza, 
zarządu Obwodowego Towarzystwa 
Kultury Polskiej im. Adama Mickiewicza, 
Związku Polaków w Rumunii oraz 
komitetu organizacyjnego „Bukowińskich 
Spotkań”, zorganizowano już w stolicy 
Bukowiny – Czerniowcach – kolejną 
konferencję i opublikowano jej materiały 
pod tytułem „Bukowina. Tradycje i 
współczesność” (Владислав Струтин-
ський. Буковинська полікультурність та 
толерантність: історичний анахронізм, 
ідеалістична мрія професора Казімє-
жа Фелешка чи дієвий приклад? // 
Bukowina. Tradycja i współczesność. Piła 
– Czerniowce – Suczawa, 2006, s. 51-61).

W czerwcu 2009 roku czytelnicy 
otrzymali wydanie specjalne „Gazety 
Polskiej Bukowiny” z okazji 20-lecia 
„Bukowińskich Spotkań” z symbolicznym 
hasłem: Unikatowemu festiwalowi 
„Многая літа!”, „ Mulţi ani trăiască! 
”, „Sto Lat!” Wiwat! Wiwat! Wiwat! 
Festiwal zebrał nie tylko muzyków, 
tancerzy, solistów, lecz również 
naukowców z pięciu państw – Polski, 
Ukrainy, Rumunii, Węgier i Słowacji. 
Patronem konferencji tym razem był 
już nie tylko komitet organizacyjny 
festiwalu, lecz również Instytut 
Slawistyki PAN, Instytut Socjologii 
Uniwersytetu Zielonogórskiego, Katedra 
Etnologii Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Wszystko to świadczy o wzroście 
naukowego statusu konferencji. Tym 
razem odbyła się ona pod hasłem 
„Integracja społeczno-kulturowa na 
Pograniczu. Bukowińskie spotkania 
naukowe”. Komitet organizacyjny 
otrzymał tematy referatów od 27 
naukowców. Organizacją konferencji 
oraz przygotowaniem materiałów do 
druku bezpośrednio zajmowała się 
wychowanka prof. Kazimierza Feleszki 
Helena Krasowska, nasza rodaczka 
ze wsi Panka (obw. czerniowiecki), 
k t ó ra  o b e c n i e  j e st  d o k t o re m 
habilitowanym nauk humanistycznych, 
profesorem w Instytucie Slawistyki 
PAN w Warszawie oraz jej koleżanka 
Magdalena Pokrzyńska z Uniwersytetu 
Zielonogórskiego.  Właśnie one 
faktycznie przejęły pałeczkę od 
Kazimierza Feleszki przygotowania 
Bukowińskiego Festiwalu Nauki. (Helena 
Krasowska. Społeczność czerniowiecka 
na całym świcie. IV Bukowiński Festiwal 
Nauki w Lubaniu i Dzierżoniowie, Gazeta 
Polska Bukowiny, nr 138. 10.2018, s.5). 
Poważny artykuł, w którym znalazło 
się dużo materiału faktograficznego, 
przygotowany przez Helenę Krasowską 
i Magdalenę Pokrzyńską z okazji 
30-lecia „Bukowińskich Spotkań” został 
wydrukowany w dwóch numerach 
„GPB” pod tytułem „Święto edukacji”. 
Oto cytat tylko jednego fragmentu z 
tego poważnego badania naukowego: 
„...”Festiwal  ma być nawiązaniem 
do rzeczywistości historycznej 

Bukowiny, realizacją idei bukowińskich, 
wyrażanych w metaforycznych 
określeniach tej krainy: «Szwajcaria 
Wschodu», «Europa w miniaturze», 
«rodzina narodów», w związku z 
tym uczestnikami «Bukowińskich 
Spotkań» są osoby przynależące do 
pejzażu etnicznego dawnej Bukowiny. 
W Festiwalu udział biorą: Polacy 
z Polski, Ukrainy, z Rumunii i USA, 
Ukraińcy, Rumuni, Seklerzy węgierscy, 
Żydzi, Niemcy, Słowacy oraz Serbowie, 
Bośniacy, Lipowanie, Słoweńcy. Na 
przykład: «Wianeczek» – zespół z 
Ukrainy skupiający nie tylko Polaków, 
ale również Ukraińców i Rumunów; 
«Kajor» – żydowski zespoł z  Ukrainy; 
«Mała Pojana» – zespół z Rumunii 
skupiający Polaków.

Na Festiwal przyjeżdżają zespoły 
głównie z Europy Środkowej, ale 
także z Europy Południowej i nawet 
z Ameryki. Dotychczas w Festiwalu 
udział wzięli mieszkańcy następujących 
państw: Polska, Rumunia, Ukraina, 
Węgry, Słowacja, Niemcy, Bośnia 
i Hercegowina, Słowenia, USA. Na 
przykład: «Luca Arbore», «Hora» – 
zespoły z Rumunii, «Weseli Babusi», 
«Merciszor», «Echo Prutu» – zespoły 
z Ukrainy, «Mikulanka», «Lučik», 
«Slnovrat» – zespoły ze Słowacji, 
«Bukovinai Szekely», «Bukovinai 
Szekely Nepdalkor», – zespoły z Węgier, 
«Trachtengruppe der Landsmannschaft 
der Buchenlander», «Pumernickel» 
– zespoły z Niemiec, «Dawidenka», 
«Dolina Nowego Sołońca» – zespoły 
z Polski, «Mak» – grupa z Bośnіi i 
Hercegowiny, «Dolina Sawy» – zespoł 
ze Słowenii, «Emigranci»  – grupa z 
USA.( Helena Krasowska, Magdalena 
Pokrzyńska. Święto folkloru i edukacji. 
Gazeta Polska Bukowiny, nr 159-160. 
06-07. 2020, s.4,5; Gazeta Polska 
Bukowiny, nr 161. 08. 2020, s.5). 

Podaliśmy tylko jeden szczegółowy 
przykład artykułu o Międzynarodowym 
F e s t i w a l u  F o l k l o r y s t y c z n y m 
„Bukowińskie Spotkania”,  żeby 
zachęcić naukowców do wykorzystania 
„Gazety Polskiej Bukowiny” jako 
źródła prezentacji życia Bukowiny 
w jej różnorodności – kulturalnej, 
gospodarczej, naukowo-badawczej, 
stosunkach międzynarodowych, życiu 
polonijnym etc. 

W  w i e l u  n u m e r a c h  „G P B ” 
publikowane są artykuły, w których 
a u t o r z y  o p i s u j ą  d z i a ł a l n o ś ć 
Towarzystwa Kultury Polskiej, jako 
struktury społecznej, która sprzyja 
nawiązaniu kontaktów i rozwoju 
współpracy między samorządowcami 
i biznesmenami z Polski i Ukrainy. 
(Samorządowcy i biznesmeni ze Rzgowa 
na Bukowinie,  Gazeta Polska Bukowiny, 
nr 16. 08-09.2008, s.2,5).

dr doc. Władysław STRUTYŃSKI
Katedra Stosunków
Międzynarodowych

dr doc. Ludmyła  
STRUTYŃSKA-STRUK

Katedra Publicznego Prawa
Uniwersytet Narodowy im. Jurija

Fedkowicza

(Ciąg dalszy w kolejnych
numerach gazety).

„Podajemy dłoń pomocną  
do ogólnej pracy...”

Od „Gazety Polskiej” do „Gazety  Polskiej Bukowiny”:  przeszłość i współczesność

Шановні колеги факультету історії, політології та міжнародних  від-
носин Чернівецього національного університету імені Юрія Федьковича, 
обласного Товариства польської культури імені Адама Міцкевича та  Центру 
польських східних студій імені Антона Кохановського! 

 
Центр Східної Європи Університету Марії Кюрі-Склодовської щиро-

сердечно вітає вас із Днем Незалежності України.
У цьому році це велике Свято відбувається у важкий для всіх україн-

ців час. Щиро співчуваючи вам, бажаємо вам миру, 
міцного здоров’я, сил і наснаги в усіх починаннях 

на благо вашої Батьківщини.
 

Директор, проф. Валентин БАЛЮК
та працівники Центру Східної Європи 

Університет Марії-Кюрі Склодовської.
м.Люблін

Z okazji Święta Niepodległości 
Ukrainy życzę wszystkim moim 
Przyjaciołom i byłym parafianom 
z Czerniowiec pokoju i powrotu do 
normalnego życia codziennego.

Niech Pan Bóg was błogosławi. 
Niech żyje wolna i niepodległa 

Ukraina.
ks. Marek DROŹDZIK 

z Bielska-białego Biał.

Historia
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Za działalność na rzecz krzewienia kultury 
polskiej uzyskała nagrody i odznaczenia: w 1993 
r. została odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej; w 1996 
roku Odznaka Honorową „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej”.

Jadwiga Wanda Kuczabińska urodziła się 28 
sierpnia 1941 roku w Czerniowcach. Dzieciństwo 
Jadwigi nie było już tak kolorowe, Jadwiga 
Kuczabińska wspomina: „Pierwsze dziecinne 
wspomnienie utrwalone w pamięci jak na zdjęciu 
– to długa ulica z ciągnącym się w nieskończoność 
szeregiem idących ludzi, których konwojowali 
żołnierze z bronią i szczekającymi bez przerwy 
psami – owczarkami. Tam wśród tego tłumu był 
mój Ojciec. Prowadzono ich etapem pieszym 
z więzienia miejskiego na dworzec kolejowy. 
Rodziny aresztowanych stały na chodnikach 
trasy, żegnając się z bliskimi płaczem i krzykami 
rozpaczy. Ten widok i krzyki śnią mi się w nocy 
do dziś. A moja matka szła tą drogą ze mną 
czteroletnią na rękach, żebym choć chwilami 
mogła widzieć ojca. To było 15 listopada 1945 roku”.

Jan Mieczysław Kuczabiński, ojciec Jadwigi 
został skazany na 8 lat więzienia, jako szpieg 
polski działający na szkodę ZSRR, na podstawie 
donosu sąsiada Ukraińca i wywieziony na Sybir. 
Podczas aresztu skonfiskowano nie tylko 
warsztat stroicielski, ale wszystko co było w 
mieszkaniu, pozostałe tylko gołe ściany. Żona 
Jana Kuczabińskiego, Karolina została z małą 
Jadwigą, bez środków do życia i bez najbliższej 
rodziny. Rodzice Karoliny Kuczabińskiej z domu 
Dworeckiej zmarli jeszcze przed wojną.

Jadwiga została zapisana do szkoły z 
rosyjskim językiem nauczania. Dla małej 
Jadwigi był to szok, gdyż językiem jej codziennej 
komunikacji był język polski. Lata 1948-1958 to 
nauka w podstawowej i średniej 10-letniej szkole 
rosyjskiej. Szkoła znajdowała się naprzeciw 
kościoła w którym Jadwiga ćwiczyła. To 
ułatwiało jej codzienne granie na porannych 
mszach przed rozpoczęciem zajęć. Nauczyciele 
w szkole o tym wiedziały, ale nigdy na ten 
temat nie robiły jej żadnych uwag. Równolegle 
Jadwiga uczęszczała do szkoły muzycznej. W 
nauce muzyki dużo zależało od tego, u jakiego 
nauczyciela zaczynało się pobierać naukę.

Od 3 Maja 1948 r. przez 10 lat Jadwiga 
Kuczabińska była organistką kościoła pod 
wezwaniem Podwyższenia Krzyża Świętego w 
Czerniowcach. W ciągu tych lat objeździła z 
księżmi tajemnie wszystkie okoliczne wioski z 
fisharmonią na furach, docierając wszędzie tam 
gdzie mieszkali Polacy.

Jan Kuczabiński, ojciec Jadwigi wrócił z 
Syberii w marcu 1953 roku i był w domu tylko 
3 dni. W dokładnie określonym terminie musiał 

zameldować się w nowym wyznaczonym przez 
władze miejscu dodatkowego zesłania (po całym 
odbytym wyroku) we wsi, która znajdowała 
się 200 km od Czerniowiec (w porównaniu z 
odległością Syberii nie było to tak daleko). Był 
bez praw obywatelskich i zmiany adresu w ciągu 
kolejnych 5 lat. Dla tego też i Jan z Karoliną 
oraz Jadwigą nie mogli skorzystać drugiej tzw. 
repatriacji do Polski w 1956 roku (pierwsza była 
w latach 1945-1946). Dopiero od marca 1958 
r. po 13 latach rozłąki Kuczabińscy byli razem.

W tym 1958 roku Jadwiga kończyła 
szkołę. Równolegle ze szkołą średnią Jadwiga 
miała ukończoną również szkołę 
muzyczną. W Czerniowcach było 
Liceum Muzyczne, w którym pracę 
znalazł Jan Kuczabiński, w mieście 
był znany jako wybitny mistrz stroicieli 
pianin i szanowany przez środowisko. 
Dyrektorem tego liceum był Rosjanin, 
który wiedząc o jej zdolnościach 
muzycznych oraz ukończonej szkole 
u wybitnej nauczycielki zaproponował 
Janowi, aby jego córka rozpoczęła tam 
naukę.

W 1962 r. Jadwiga z powodzeniem 
ukończyła  L iceum Muzyczne w 
Czerniowcach. Był to czas kiedy 
odbywała się kampania na szeroką 
s k a l ę  w y sy ł a n i a  a b s o lwe nt ów 
wszystkich szkół i uczelni do pracy 
„na celinu” do Kazachstanu. Jan Kuczabiński 
uruchamiając wszystkie swoje znajomości 
załatwił Jadwidze pracę w Teatrze im. Olgi 
Kobylańskiej w Czerniowcach, gdzie też tam 
dorywczo pracował. Jadwiga rozpoczęła pracę 
zawodową jako pianista-koncertmistrz w 1960 
roku, będą już na trzecim roku nauczania w 
liceum Muzycznym. Pracowała w teatrze do 
emerytury.

Jadwiga w wieku 25 lat straciła matkę, a 
wieku 27 lat została sierotą, mianowicie 24 
grudnia 1966 roku Karolina, a w 1968 roku w 
dzień Bożego Narodzenia zmarł Jan Kuczabiński. 
Została Jadwiga w Czerniowcach całkiem sama. 
Możliwości wyjazdu do Polski samodzielnie 
nie było, choć mogło być całkiem inaczej przy 
odrobinie dobrej woli ze strony najbliższej rodziny 
z Polski. W 1969 roku Jadwiga wyszła za mąż. Mąż, 
Sergiusz pochodzi z mieszanego narodowościowo 
małżeństwa, matka była Polką. Jadwiga została 
przy swoim nazwisku.

W latach 1976-1981 podjęła studia zaoczne 
w Akademii Muzycznej we Lwowie. Lwów dla 
Jadwigi był i przez całe jej życie jest miastem 
polskim. Gdy w 1988 roku we Lwowie powstało 
Towarzystwo Kultury Polskiej Jadwiga czynnie 

w tych wydarzeniach uczestniczyła i miała 
tam sporo przyjaciół. Wtedy też powstała 
myśl o zorganizowaniu Polaków bukowińskich 
w oficjalnie działające stowarzyszenie. 
Odbyła pierwsze rozmowy, między innymi 
z siostrzeńcem księdza Franciszka 
Krajewskiego, Janem Drozdowiczem który 
aktywnie poparł idee w tworzeniu organizacji. 
Jadwiga Kuczabińska zebrała grupę w 
składzie: Olga i Elżbieta Fiffar, Antoni Pytko, 
Leopold Kałakajło, Tadeusz Rogowski i Jan 
Drozdowicz. Grupa ta poparła inicjatywę 
Jadwigi, opracowała statut organizacji i 

wyznaczyła termin oficjalnego spotkania.
W dniu 24 grudnia 1989 roku o godzinie 

14.00 odbyło się zebranie założycielskie 
Obwodowego Towarzystwa Kultury Polskiej 
im. Adama Mickiewicza na którym Jadwiga 
Kuczabińska została obrana pierwszym prezesem 
polskiego towarzystwa na północnej Bukowinie. 
Do najważniejszych zasług Jadwigi Kuczabińskiej 
nalezą:

• założenie i prowadzenie chóru „Lutnia” w 
Czerniowcach (istniał do 1998 roku),

• założenie tanecznego młodzieżowego 

zespołu „Polonez” w Czerniowcach,
• powołanie folklorystycznego zespołu Górali 

Czadeckich „Wianeczek” we wsi Piotrowce Dolne 
oraz zespołu Górali Czadeckich „Dolina Seretu” we 
wsi Tereblecze,

• powołanie dziecięcego folklorystycznego 
zespołu pieśni i tańca Górali Czadeckich 
„Dolinianka” w Starej Hucie,

• powołanie dziecięcego zespołu pieśni 
i tańca „Kwiaty Bukowiny” w Czerniowcach; 
zorganizowanie nauki  języka polskiego 
z elementami polskiej kultury i historii w 6 
Oddziałach Towarzystwa,

• odzyskanie części siedziby Domu Polskiego 
w Czerniowcach,

• możliwość oglądania telewizji polskiej, 
sprowadzanie książek w języku polskim, gazet, 
lektorów,

• organizowanie rocznic i świąt związanych z 
polską kulturą i tradycją, jak patriotycznych tak i 
ludowych,

• reprezentowanie Polaków bukowińskich 
w Polsce oraz w organizacjach polonijnych na 
świecie.

Jadwiga Kuczabińska była prezesem 
Obwodowego Towarzystwa Kultury Polskiej przez 

trzy kolejne kadencję, tj. w latach 
1989 – 1999. W latach 1992-1999 była 
członkinią Zarządu Federacji Organizacji 
Polskich na Ukrainie, tj. przez dwie 
kadencje. Od 14 grudnia 1999 roku 
Jadwiga Kuczabińska została prezesem 
honorowym założonego towarzystwa. 
Od 11 listopada 2008 r. jest założycielką i 
prezesem Uniwersytetu Trzeciego Wieku 
im. Kazimierza Feleszki. Organizuje 
wykłady otwarty, prowadzi spotkania 
z najstarszymi Polakami Czerniowiec, 
uczy języka polskiego dzieci i młodzież, 
przygotowuje dokumenty do uzyskania 
przez Polaków Bukowiny Karty Polaka. 
Do dzisiaj jej serce oddane jest Polakom 
Bukowiny.

Los Jadwigi Kuczabińskiej jest wpleciony 
w historię lokalną, regionalną, krajową zatem 
ponad graniczną. Nie należy lekceważyć roli 
zwykłych ludzi w procesie kształtowania 
się grupy. Postawa Jadwigi Kuczabińskiej – 
wynikające z niej reakcje dziś wydaję mi się 
niż kiedykolwiek bardziej widoczne i wpływają 
na bieg wydarzeń w procesie historycznym. 
Postać Jadwigi Kuczabińskiej ma znaczny 
wpływ na otoczenie, w którym żyli, z drugiej 
zaś strony procesy społeczne, uwarunkowania 
historyczne i polityczne wpłynęły na jej rozwój 
i pracę. Wszystko to znalazło odzwierciedlenie 
w sposobie jej zachowania, w działaniach 
społecznych i zawodowych, w kultywowaniu 
i  kształtowaniu  polsk ie j  tożsamości  z 
zachowaniem czynników bukowińskich.

Helena 
KRASOWSKA,

Profesor 
Instytutu Slawistyki 

PAN oraz
 Studium 

Europy Wschodniej 
Uniwersytetu 

Warszawskiego.

 Jej serce oddane Polakom

BARWNY KOROWÓD z flagami Ukrainy i Polski, ukraińskie przysmaki, łańcuch 
Jedności w ramach międzynarodowej akcji TheFreeWorldGathering i koncert.

Wydarzenie zorganizowali Ukraińcy, mieszkający obecnie w Mrągowie, a 
koordynatorem spotkania była Iryna Shatkivska - prezes Fundacji Charytatywnej 
Głos Kobiet Ukrainy 

– Dzień Niepodległości naszego kraju przypada w tym roku w trudnym dla nas 
momencie, w czasie wojny o niepodległość. Świętujemy go w Mrągowie, bo tu dziś 
jest nasz dom – powiedziała Iryna Shatkivska. — Chwała Ukrainie! Chwała Polsce!

– Od samego początku wojny na Ukrainie staramy się wpierać Was w tym 
trudnym czasie, a dzisiejsze święto niech będzie dla Was odskocznią od przykrych 
chwil. Głęboko wierzę, że szybko wrócicie do siebie, choć pamiętajcie, że zawsze 
możecie na nas liczyć — dodał  Burmistrz Miasta Mrągowo Stanisław Bułajewski 
Stanisław BUŁAJEWSKI.

Dzień Niepodległości Ukrainy upamiętnia datę uchwalenia przez Radę 
Najwyższą Ukraińskiej SSR Deklaracji Niepodległości Ukrainy w 1991 r. Dzień ten 
uważany jest za datę powstania dzisiejszej Ukrainy. 

Fot. Paweł KRASOWSKI.

The Free 
World Gathering

Tak 24 sierpnia świętowaliśmy w Mrągowie  
Dzień Niepodległości Ukrainy

JADWIGA KUCZABIŃSKA ukształtowała w 
pewien sposób mnie, moje myślenie, kierunek 
mojego zainteresowania. W 1990 roku wysłała 
bowiem mnie na studia do Polski, interesując się 
moim rozwojem naukowym do dziś. Pani Jadwiga 
obchodzi w sierpniu Dzień urodzin. Dziś na tę 
część składam Jej hołd oraz podziękowanie w 
postaci tych wspomnień, życząc jednocześnie 
wiele lat życia w zdrowiu.

Kuczabińscy znani są w historii miasta 
Lwowa. Mianowicie Wincenty Kuczabiński, brat 
pradziadka Jadwigi Kuczabińskiej na początku 
XIX wieku we Lwowie miał własną drukarnię. 
Prapradziadek Jadwigi, Ludwik Kuczabiński 
(1810-1880) został honorowym obywatelem 
miasta Lwowa, założył mianowicie we 
Lwowie fabrykę pianin. Kuczabińscy znani w 
Galicji oraz na Bukowinie jako ród wybitnych 
mistrzów budowy i strojenia fortepianów, 
pianin i organów. Franciszek Kuczabiński 
(1847-1924), syn Ludwika, pradziadek Jadwigi 
był długoletnim stroicielem fortepianów w 
Filharmonii i Czerniowcach, warto zaznaczyć, 
że miał wytwórnię fortepianów założoną w 
1912 roku w Czerniowcach, która działała 
do 1940 roku. Kolejny Kuczabiński w tej linii 
to Zdzisław Leonard syn Franciszka, dziadek 
Jadwigi urodził się we Lwowie w 1878 r., a zmarł 
w Czerniowcach w 1945 r., ojciec Jadwigi Jan 
Mieczysław urodził się w 1904, zmarł w 1968 
na Bukowinie w Czerniowcach. Całe pokolenia 
trudniło się zawodem stroicieli pianin.

Społeczność. Osobowości
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Kancelarii Prezesa Rady Ministrów.

Ciekawostki

W polskich szkołach 
jest miejsce dla dzieci 

ukraińskich
Do polskich szkół pójdzie 200-300 tysięcy dzieci 

z Ukrainy. Kolejne 500-600 tysięcy pozostanie 
w domu i będzie korzystało z systemu zdalnego 
nauczania z szkołami ukraińskimi. Taką opinię podał 
minister edukacji i nauki RP Przemysław CZARNEK.

„Jesteśmy przygotowani na kolejne 200-300 
tysięcy w polskich szkołach. W polskich szkołach 
jest miejsce dla dzieci ukraińskich, jesteśmy 
przygotowani systemowo do tego, mamy bardzo 
elastyczny system stworzony wraz z organami 
prowadzącymi, z samorządami” – podkreślił minister.

Według niektórych szacunków tylko w Warszawie 
dach nad głową znalazło blisko 180 tys. dzieci. 10 
proc. z tej ilości odwiedzało placówki szkolne przed 
końcem roku szkolnego. We wrocławskich szkołach 
dzieci z Ukrainy może być nawet do 50 tysięcy.

Źródło: Słowo Polskie.

Polska – główna 
podporą pomocy 

militarnej dla Ukrainy
Po l s k a  t o  p o d p o r a  p o m o c y  wo j s k owe j 

Zachodu dla Ukrainy. Sama już wysłała broń o 
wartości 1,7 mld dolarów do walki z rosyjskim 
okupantem.

Pod koniec lipca taką tezę powiedział szef 
Pentagonu Lloyd Austin po spotkaniu Grupy 
Kontaktowej do spraw obrony Ukrainy. Wówczas 
Austin zapowiedział nowe dostawy systemów 
HIMARS. I jak widzimy jego słowa nie minęły 

się zprawdą.
Na spotkaniu  przedstawic ie l i  państw z 

proukraińskiej koalicji  obronnej amerykański 
m i n i s t e r  s t w i e r d z i ł ,  ż e  z n a c z n a  c z ę ś ć 
dyskusji dotyczyła tego, jak długoterminowo 
wspierać ukraińskie wojsko poprzez szkolenia 
i mobilizację produkcji przemysłowej.

Amerykanie pozytywnie oceniają sposób 
w y k o r z y s t y w a n i a  z a c h o d n i e j  b r o n i  p r z ez 
Ukraińców oraz precyzyjność ich uderzeń w 
składy amunicji, logistykę i punkty dowodzenia. 
Nie wykluczają też możliwości zorganizowania 
s z k o l e n i a  d l a  u k r a i ń s k i c h  p i l o t ó w  n a 
amerykańskich myśliwcach F-15 i F-16.

Źródło: Słowo Polskie

„24 LUTEGO obudziłem się bez 
jakichkolwiek myśli, w ogóle… Pierwszą 
emocją którą uświadomiłem  sobie był 
całkowity spokój. Mam tak zawsze, 
spokój włącza się sam, podświadomie, 
nie tylko jako reakcja obronna, ale też  
jako przygotowawcza do następnego 
etapu. Lęk przyszedł dopiero jak 
dostałem swój pierwszy AKM i wtedy 
zrozumiałem, że teraz wszystko 
się zacznie. Dopóki udawało się 
zachować spokój, najpierw zadbałem 
o bezpieczeństwo swojej rodziny, a 
następnie zacząłem szukać broni. Tak 
mniej więcej wszystko się zaczynało”– 
wspomina Oleg pierwszy dzień inwazji 
Rosji na Ukrainę.

Rozmawiając na najbardziej 
wrażliwy temat teraźniejszości 
rozumieliśmy się tak, niby znamy się 
od lat. Generalnie jestem wielkim fanem 
twórczości TNMK jeszcze z czasów 
szkolnych.

Koncert w Poznaniu odbył się w 
ramach trasy koncertowej po Еuropie, 
akurat w dniu Flagi Ukrainy (pod czas 
występu ze sceny została sprzedana 
za 300 euro flaga ukraińska, podpisana 
przez wszystkich uczestników zespołu 
TNMK. Otrzymane pieniądze będą 
przekazane całościowo na potrzeby 
harytatywne.) oraz w dniu Charkowa, 
zwłąszcza że Poznań jest miastem 
partnerskim Charkowa. A dla zespołu 
to rodzinne miasto, z którego pochodzą 
wszyscy uczestnicy.

 Przed Poznaniem odbyły się 
kon ce rty  równ ież  w K rakowi e 
i Gdańsku, które zebrały nie tylko 
licznych  miłośników tego zespołu, 
a również chętnych   wesprzeć  cel 
tych występów – większa część 
uzyskanych kosztów od sprzedaży 
biletów, oraz  koszulek i czapek z logiem 
„TNMK” pójdzie na zakup taktycznych 
apteczek wojskowych oraz na szpital 
rehabilitacyjny dla dzieci.

 Z Polski zespół TNMK pojechał 
do Pragi, gdzie 24  sierpnia w dniu 
Niepodległości Ukrainy odbył się 
koncert!  

Idea trasy koncertowej po Еuropie 
powstała, jako odpowiedź na pytanie: 
„ W jaki sposób możemy pomóc swojej 
Ojczyźnie. Wielu Ukraińców walczy 
teraz w pierwszej linii frontu, ktoś zbiera 
pomoc humanitarną i wyżywieniową, 
ktoś rozwozi ją do różnych jednostek 
wojskowych, a my jako muzycy możemy 
pomagać na swój sposób, ofiarując 
swoją twórczość i wszystkie koszty 
otrzymane z koncerów na rzecz pomocy 
Siłom Zbrojnym Ukrainy.  

Odpowiadając na pytanie: jak 
zaaregowali i jak się zachowywali 
jego koledzy z show-biznesu Oleg 
powiedział wprost: „Wojna ujawniła 
prawdziwe oblicze każdego z nas! Jedni, 
którzy zawsze byli tacy cisi, o których  
nigdy nie pomyślałbym,  że mogą się 
zdobyć na bohaterski uczynek, okazali 
się prawdziwymi facetami „z jajami”, 

obecnie walczą z bronią w ręku i zabijają 
raszystów ! Prawdziwą tarczą chroniącą 
niepodległość naszej Ojczyzny. A 
drudzy, na których polegałeś i liczyłeś 
wydmuchało z Ukrainy, wyjechali w 
pierwszym dniu wojny i do tej pory nie 
wrócili.  

W taki sposób Putin, (ze słów Olega: 
zabójca i dziki stwór) rozwiązanią przez 
nego wojną otworzył nam oczy na 
niektórych ludzi. Okazało się, że wśród 
nas jest dużo ukrytych separatystów i 
ta okrutna wojna ujawniła je (nie ich, a 
je, bo innej formy nie zasługują)”.

No i na sam koniec porozmawialiśmy 
o planach, przyszłych występach. 
Wiadomo, że w obecnych czasach 
trudno cokolwiek planować na 
przyszłość chyba, jak powiedział 
Fagot, jedną rzezcz – „zniszczenie 
Federacji Rosyjskiej jako państwa 
i to jest największym celem na 
najbliższą przyszłość. Pracujemy dalej, 
jak mówiłem, każdy pomaga czym i 
gdzie to jest możliwe. Planujemy dalej 
występy w Europie, żeby przypominać 
ludziom w tych krajach, że wojna 
nadal trwa na Ukranie i nigdzie się 
nie podziała. Rozumiem, że wszyscy 
już są zmęczeni tą wojną, zwłaszcza 
ci komu codziennie grozi presja ze 
strony wojsk rosyjskich lub potwór 
w rosyjskim mundurze. Tam to jest 
pytanie życia i śmierci, a w Europie jest 
to barziej presja informacyjna. Wszyscy 
doskonale wiemy, że raszyska machina 

propagandy pracuje 24godziny na 
dobę 7 dni w tygodniu i w Europie i za 
oceanem, dlatego musimy co najmniej 
w ten sposób walczyć – występami 
informować ludzi o tym co faktycznie 
się dzieje. 

W y s t ę p y  s w o j e  b ę d z i e m y 
anonsować na swojej stronie w 
Facebooku. Planujemy jeszcze kilka 
występów w Polsce ponieważ bardzo 
serdecznie nas tu przyjmują, a Polacy 
jak nikt inny są solidarni z Ukraińcami i 
mocno nas wspierają.  Za co im z całego 
serca jesteśmy wdzięczni !  

Więc trzymajmy się, bo przed nami 
jeszcze długa droga walki! 

Slawa Naciji! Smert woroham!

Piotr ŻUKOWSKI.
Poznań.

  
  

„Wojna ujawniła prawdziwe 
oblicze każdego…”

To były pierwsze słowa Olega „Fagota” Mychailuty, jednego z frontmanów zespołu TNMK 
(Tanok Na Majdani Kongo),  pod czas naszej krótkiej  

rozmowy przed występem w Poznaniu

T N M Ko n g o  t o  u k r a i ń s k i 
z e s p ó ł  w y k o n u j ą c y 
m u z y k ę  w  s t y l a c h 

r a p c o r e,  h i p - h o p,  r o c k 
i  f u n k ,  p ow s t ał y  w 

1 9 9 6  r o k u .  N a  d z i s i a j 
z e s p ó ł  w y d ał  o s i e m 
p e ł n ow y m i a r ow y c h 

a l b u m ów  i  w z i ą ł  u d z i a ł 
w  n a g r a n i u  l e g e n d a r ny c h 

c h a r k ow s k i c h  k o l e k c j i 
r a p u :  C h a r k i v R a p a C i t y 

o r a z  u c z e s t n i c z y ł  w 
p r aw i e  w s z y s t k i c h 

n a j w i ę k s z y c h  f e s t i w a l a c h 
m u z y c z ny c h  n a  U k r a i n i e : 

C z e r w o n a  R u t a ,  Taw r i j s k i e 
G r y,  Z a c h ó d  Fe s t ,  I n  D a 

H o u s e  i  w i e l u  i n ny c h .

CHŁODNIK BOTWINKOWY BABCI
Składniki: 1 litr  maślanki, jogurtu lub 

kwaśnego mleka, 1  duży 
p ę c z e k  b o ć w i n k i  z 

młodymi buraczkami, 
1 zielony ogórek,1  
pęczek rzodkiewki, 
5 łyżek  posiekanego 
koperku, 1-2  ząbki 

czosnku, 1/2 łyżeczki  
sol i ,  1/3 łyżeczki  

pieprzu, ok. 200 ml  
wody.

Przygotowanie: Maślankę lub jogurt włóż 
na noc do lodówki. Umyj boćwinkę. Buraczki 
wraz z łodyżkami pokrój w drobną kosteczkę, 
włóż do garnka. Zalej wodą i gotuj 10 minut. 
Odstaw do wystygnięcia. Umyj rzodkiewki i 
ogórka. Obierz ogórka ze skórki i zetrzyj razem 
z rzodkiewkami na tarce. Czosnek przeciśnij 
przez praskę, dodaj do ogórka, rzodkiewki 
i koperku, zalej maślanką lub jogurtem, 
dodaj wywar wraz z buraczkami, wymieszaj. 
Przypraw pieprzem i solą. Wstaw na kilka 
godzin do lodówki. Podawaj schłodzony.

CUKINIE FASZEROWANE MIĘSEM
Składniki: 8 niewielkich cukinii, 1/2 

pęczka natki pietruszki, ząbek czosnku, 500 
g gotowanych, ostudzonych ziemniaków bez 
skórki, 500 g mielonego mięsa wołowego, 2 
jajka, 2 łyżki startego parmezanu, sól, pieprz, 
oliwa, 2 średnie pomidory.

Przygotowanie: Cukinie myjemy, kroimy 
wzdłuż, wydrążamy środki. Bardzo drobno 
siekamy pietruszkę i czosnek. Ziemniaki 
rozdrabniamy dokładnie widelcem i mieszamy 
z mięsem. Wyrabiamy z jajkami, natką, 
czosnkiem i parmezanem. Dodajemy sól i 
pieprz do smaku. Faszerujemy wydrążone 
cukinie.  Smarujemy blachę ol iwą i 
przykrywamy dno cienkimi plasterkami 
pomidorów. Układamy na nich faszerowane 
cukinie, skrapiamy oliwą i wkładamy do 
piekarnika rozgrzanego do 180 st. na 30 
minut. 

IMBIROWA LEMONIADA
S k ł a d n i k i :  s o k 

jabłkowy, zmrożona 
w o d a  g a z o w a n a ,  
świeży imbir, lód.

Przygotowanie: 
S o k  j a b ł k o w y 

wymieszaj pół na pół z 
wodą gazowaną, dodaj 

lód i pokrojony imbir.

uSZYBKI OBIAD


